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Lwów, dnia 16. marca. 


Jeżeli kiedy, to obecnie powinnyby się otworzyć oczy 
delegacyi naszej, że dalszy jej pobyt we Wiedniu w dotychcza- 
sowych warunkach ubliża tylko godności kraju, przez nią repre- 
zentowanego, a sprawie naszej szkodzi, przedłażając ten nie- 
pewny stan rzeczy, łudząc łatwowiernych, którzy spodziewają 
się jeszcze pewnych korzyści tam, gdzie tylko stracić można. 
Oświadczenie w podkomitecie konstytucyjnego wydziału przez 
p. Żiemiałkowskiego uczynione, sprawozdanie tegoż w kole de- 
legacyi polskiej, w którem oświadczył, iż nie ma już nadziei, 
by w bieżącej sesyi sprawa rezolucyi przyszła: przed plenum 
izby — dowodziłoby, iż delegacya po wielu porażkach parla- 
mentarnych, przekonała. się o tem, co oddawna już naszem 
było przekonaniem, tj. 0 zupełnej bezskuteczności pobytu swego 
we Wiedniu. 

Przekonanie to jednak okupiła delegacya, a raczej oku- 
pił za nią kraj — nazbyt drogo. Poparła ministerstwo w 
sprawie ustawy wojskowej, nie stawiła oporu, gdy chodziło 0 
zatwierdzenie wyjątkowego stanu w Prądze, głosowała za bud- 
żetem podnoszącym ciężary, oświadczając przy tem, że czyni 
to w nadziei, iż autonomia Galicyi nadać się mająca podnie- 
sie byt materyalny, a przeto i podatkową siłę kraju. Czyniła 
to wszystko wbrew silnym i licznym z kraju odzywającym 
się głosom przestrogi, które wzywały, by energicznie przepro- 
wadzała sprawę rezolucyi, i nie czyniła ustępstw żadnych rzą- 
dowi, który w zamian Żadnych nie uczynił. Potrzeba było 
dopiero doświadczenia, i to doświadczenia bardzo przykrego, 
aby delegacya przekonała się, iż nie uzyska nic od rządu i 
niemieckiej większości. 

Dziś chodzi głównie o to, aby z tak zrobionego doświad- 
czenia delegacya skorzystać umiała. „Jeżeli—co już nie ulega 
wątpliwości—i rząd i większość niemiecka sprawę rezolucyi 
puszczają w odwiokę, tak że nawet w tej sesyi nie przyjdzie 
pod obrady pełnej izby — oczywista, że delegacyi nie pozo- 
staje nic innego do zrobienia, jak tylko stanowczo zerwać ten 
szkodliwy stosunek, w jakim dotąd do rządn zostawała, i z 
rady państwa jeszcze przed zamknięciem sesyi wystąpić. Po- 
winna delegacya w podkomitecie stanowczo kwestyę postawić 
tak, że jeżeli do pewnego czasu rezolucya nie będzie wniesioną 
do pełnej izby, w takim razie delegacya z rad państwa 
ustąpi. Oświadczenie to jest tem naturalniejsze, że wydział 
otrzymał od izby wyraźne polecenie, by jej z rezolucji sej- 
mu galicyjskiego zdał sprawę, i odnośne wnioski przedłożył 
do konstytucyjnego uchwalenia. Przez takie, jak dotąd zwle- 
kanie, wydział oczywiście dojdzie do tego, iż spełnienie pole- 
cenia tego będzie niemożliwem. 

Dziś ostatni już. dla delegacyi termin — jeżeli jeszcze 
teraz nie stanie z całą stanowczością w obronie powierzonej 
jej sprawy — niczem już nigdy usprawiedliwić się nie 
zdoła. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Paryćś 12. marca. 


(L) Po burzy, cisza złowroga. Pan Rouher i jego kole- 
dzy utrzymali się na miejscach , projekt układu o pożyczkę 
przeprowadzono, zwycięstwo raz jeszcze uwieńczyło zabiegi 
rządowe. Ale z tej walki, z tego energicznego starcia się in- 
teresu rządowego z interesem narodu, zwycięsca de facto, mo- 
ralnie poniósł tylko straty, i to nie małe. Opinia publiczna, 
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Doprawdy ja gdybym był możnym, z całym światem żył | 


bym, w zgodzie, oni mają pieniądze, bogactwa, dobrobyt — a 
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| głośno popierająca nie wielu swych śmiałych reprezentantów, | 


nie siedzą cicho. Gdy biedny ukradnie z nędzy czasem , to | 


nikt nad nim nie ma miłosierdzia ; a PRN ; i 
mysłu szukają nieszczęścia ; żałują ich i mają dla nich 
względy. 


I ze Słupem siedzieć musi — mówiła Beata z współ- 


czaciem — żeby tylko ten szalony dobrze Się Z nim obchodził. 


Tak rozmawiając doszli do swojej 


Beata cały ten wieczór była smutną — płakała nawet. 


: j AAN órego żałowała, 
O kilka piąter pod nimi, człowiek , któreg | młodość swe kwitnące latorośłe składa do grobów. Gdy rol- 


siedział zadumany, z głową spuszczoną na piersi. 
Ozyście chrześcianin. ?—ozwał się po długiem milczeniu 
Słup ochrypłym i żałośnym głosem. 


Prawdziwy husyta do tego — odpowiedział Wratysław. | przecież nie chciałbym tam pójść. Myślicie, iż,mi tutaj le- 


Nie gniewajcie się na mnie — rzekł Słup == gdy wam 
w myśleniu przerywać będę, us, piając spiewem moje dziecko. 
Dozorca mówi wprawdzie, że to nie dziecko, tylko wiecheć 
słomiany; lecz ja wiem lepiej. Już około 25 lat jak ja -tego 
mego synka tu pielęgnuję — a jakoś nie rośnie, nie dojrzewa. 
Qt — tu taka wilgoć — i nie ssał piersi matki biedny. 


LJ 
LZ 


izdebki na szczycie wieży. | 


jeżeli raz jeszcze została zawiedzioną w słusznych oczekiwa- 
niach, niemniej nabrała przekonania, że gdyby była godnie 
reprezentowaną, mogła by wymódz wiele, jeżeli nie wszystko, 
nawet od tak skoncentrowańego rządu, jakim jest francuski. 
To też jedyną nadzieję upatrują w przyszłych wyborach do 
ciała prawodawczego. Przyszłe wybory są na pórządku dzien- 
nym, wszyscy dbający o szczęście i losy kraju przygotowują 
się do nich. Najwięcej zacięci przeciwnicy, najrozmaiciej za- 
patrujący się nie tylko na same drogi do’ osiągnięcia pe- 
wnych celów; ale wręcz przeciwni w pojmowaniu najżywotniej* 
szych potrzeb, zgadzają się na jedno = na konieczność walki 
z kandydaturą rządową, usunięcie oficyalnych kandydatów, a 
zastąpienie ich niezależnymi. 

To czasowe przymierze wszystkich stronnictw , te nie- 
szczere ustępstwa najmniej zgodnych żywiołów, z dniem ka- 
żdym obejmują stopniowo całą Francyę. Z miast głównych 
przenosi się do powiatów i gmin, klasy miejskie jak i lud 
wiejski są również  propagowani i przygotowywani do przy- 
szłych wyborów. 
tylko w miejscowościach więcej przystępnych politycznemu 
wykształcenia mas ludowych, kandydatom rządowym przeciw- 
stawiały niezależnych. = Obeenie każdy okręg ‘wyborczy liczy 
często po kilku, ubiegających się o zaufanie wyborców. Wy- 
mania wiary krzyżują się. Liegitymiści, klerykalni, demokraci, 


konserwatyści i postępowi, jedni przed drugimi spieszą z wy- | 


jawieniem, co myślą zdziałać na trybunie ciała prawodaw- 
czego, jakich praw mają się domagać. Tradny wybór dla: ln= 


cach gminy. Rząd, będąc zmuszonym“ wejść w szranki, w wa- 
runkach, jakie obudzone poczucie opinii zakreśla, tem. ostro- 
żniej postępuje, z „pilną uwagą „rozpatruje: widownię boju i 
wszystkie jego Żywioły, rozważa wszelkie możliwe szanse, 


przygotowuje nowych kandydatów, na których najwięcej może | 


liczyć, a zarazem jest pewnym, że nie będą odrzuceni. Kto 


Przed łaty sześcia tylko wielkie miasta, 


wyjdzie zwycięzcą , "a. kto zwyciężonym ,. trudno’ przesądzać; 


biorąc wszakże 'miarę z przyspasabiapia umysłów , czemu 


prasa różnych odcieni silnie dopomaga, uwzgłędniając szcze-' 


gómiej to czasowe zawieszenie sporów domowych, jeżeli mo- 
na je tak nazwać, aby oddać się jednemu wielkiemu dziełu, 
nie można upatrywać jak niezliczone trudności, -którym wąt- 
pimy, aby rząd, przy całej swej energii, potrafił zapo- 


biedz. Ciało prawodawcze na wczorajszem swem posiedzeniu, | 


wyczerpało porządek dzienny. Objawił się na posiedzeniu 
tem pewien niesmak i zmęczenie „w dyskusyi o prawie 
cłowem, o które zainterpelował pan Pagtzy — każdy z 


— Gertrudy P. (rzym.) — Konona mucz. (grec.) 


deputowanych szukał sposobności, by w obronie lokalnego | 


interesu, zadowolić swych wyborców, 'ztąd najmniej logiczne 
dornagania się jednych 6 podwyższenia opłat na cukier, kakao 
i inne produkta z zamiarem, aby jednocześnie zniesiono albo 
zmniejszono opłaty cła na' wino, a drugich znowu szczegól- 
niej z departamentów południowych, by zniesiono ciężary na 
produkta, które mieszkańcy północnych departamentów z 
ochotą a przynajmniej z obojętnością widzieliby więcej jeszcze 


obciążonemi. Jeden pan Haenjens postawił kwestyę w wa | 


runkach więcej zgodnych z samą zasadą, jako też mających 
ogólny interes na oku. 


Przy obecnym systemie finansowym, budżet dwumiliar- 
dowy nie łatwo da się zapełnić. Chcąc zniżać ciężary, trzeba 
sięgnąć nieco głębiej, jak do nadużyć szczegółowych, trzeba 
zamienić system kosztowny, innym więcej oszczędnym, więcej 
zgodnym z wymaganiami kraju. O takiej reformie rząd nie 


Ja 25 lat dojrzewam na śmierć — odrzekł Wratysław, 


| może Bóg da, że już niedaleko mi do niej. 


. 1 . 
a Cl moŻni panowie z u- | 


Czy długo tu zostaniecie rycerzu? 

Jak długo tchnienia w piersi — odrzekł . Wratysław. 
Stary gospodarzu tego grobu — musisz mnie tu cierpieć — 
jeśli nie utną mi głowy. Może i ja oszaleję — wtedy zgod- 


| niejsi będziemy i losem i rozumem. Opowiadać sobie będzie- 
| my o życiu, kochaniu, o świecie i ludziach. Ot! mrzonki — 


złote mrzonki, sny, które gdy się prześnią — podobne opad- 
łym z ciała szkieletom. ! 

O ja umiem jedną piękną gadkę — rzekł szalony, 0 
jednym rycerzu, który porwał dziewczę , co to pierw go ko- 
chała a nienawidziła potem — a w końcu umarła. 


słona kryje rzeczywistość przed twoim wzrokiem. 

A gdy zasłona opadnie? dodał Słup. 

O! wtedy stokroć nieszczęśliwszym będziesz. 

Co robi ziemia? pytał Słup — czy zieleni się młoda— 
czy się już zestarzała i pomarszczyła. 

Tak zielona, tak młoda — tak dużo na niej życia, że 


| nik zrobi obfite żniwa, to nadwyżkę plonu. składa w ciem- | 


nym spichrzu. , 
To grób ma być takim spichrzem — rzekł Słup — a 


piej się podoba, choć bym jeszcze lat 24 tu przebywał? Wiem; 
iż ziemię będę jeszcze. oglądać, chociaż do śmierci mam tu 
być więzionym. A choć bym miał jej nie oglądać nawet, wiem 
jednak, że żyję — i cień kobiety, — przez te mury, przez tę 
noc ciemną, białą ręką gładzi mą rozpaloną głowę, i osnsza 
łzy z mych powiek. (e! 


Wychodzi eodziennie o godzinie Smej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


Rok III. 


chce i słyszeć, to też pan. Magne krótko zerwał dyskusję, 
mówiąc, że projekta mają być. rozpatrzonemi, a obecnie pro- 
ponuje. porządek dzienny, który natychmiast został u- 
chwalony. 

Zebrania publiczne jedne po drugich zostają zawieszane- 
mi przez władzę. Od daty pamiętnego okólnika pana ministra 
spraw wewnętrznych, w którym przypomina obowiązki i tak 
czujnych komisarzy rządowych, dyskusya kwestyj społecznych 
staje się niejodobną. 

Prawo zabrania traktować politykę, a jakaż z żywotnych 
kwestyj społecznych nie jest ściśle złączoną z politycznym 
ustrojem społeczeństwa? Publiczne zebranie w sali Molliera 
rozwiązano za to jedynie, że mówiąc o konskrypcyi=co było 
w programacie—mowcy nie mogli pominąć jej politycznej do- 
niosłości. Jedno z dwojga: ałbo nie trzeba było pozwalać na 
rózprawę o tym przedmiocie, który tak ściśle jest spokrew- 
nionym z obecią polityką rządową, albo zezwoliwszy , przyjąć 
wszelkie konsekwencye rozbioru kwestyi tak bardzo obcho- 
dzącej kraj, troskliwy o szafunek podatku krwi. Prawo regu- 
lujące obecnie zebrania publiczne we Francyi, nie przynosząc 
Odd jah korzyści narodowi, stawia niemniej co chwila w 
niemały ambaras sam rząd; nie mogąc go cofnąć z jednej 
strony z obawy zgubnego wypływu, jaki to mogłoby wywrzeć 
na opinię publiczną, co raz to więcej zainteresowaną, nie chce 
pozwolić; aby normalnym rozwojem i stopniowem kształce- 
niem przygotować ladność do porządnego obradowania, i trze- 
źwego zapatrywania się na kwestye żywotne. A jednak będzie 


; DEEA Z. | zmuszonym albo- zawiesić prawo i wrócić do systemu arbi- 
dzi, często nie widzących dalej: jak to, co się dzieje w grani- | zob P M 


tralnego , ‘albo pozwolić: istnieć mu w warunkach więcej 
szkodliwych dla obecnego stanu. Ciągłe: zawieszanie zebrań 
podnósi tylko chęć otwarcia nowych, rozdrażnieni słuchacze 
zapominając * często /0' treści samych mów, pamiętają jedno : 
że one nie podobały: się rządowi, a więc na ich korzyść—spie- 
szą więc tłumnie na inne zebrania, zagrzewają  przemawią- 
cych, pochwytają półsłowa i niedopowiedziane myśli, rozcho- 
dzą się: pod "wpływem rozdrażnionej imaginacyi i roznoszą 
wieści o rzeczach często zupełnie mylnych. 

Nichamowana dyskusya, pozwalająca przystęp wszystkim 
przekonaniom i teóryom, miałaby tę korzyść, że w miejsce 
obałamucenia i fanatyzowania oświecałaby słuchaczy, zrobi- 
taby z nich mniej stronnych sędziów, a tem samem dałaby 
przystęp względnej prawdzie. 

Pan Rochefort, redaktor ;,Lanterne*, w liście do jednego 
z redaktorów prasy demokratycznej uwiadamia, że wyborcy 
6. obwodu miasta Paryża, w.liczbie 800, upraszają go 0 
przyjęcie kandydatury przy przyszłych wyborach — że na we- 
zwanie to, jak mu patryotyczny obowiązek nakazuje, nie bę- 
dzie głuchym. i przyjmie mrandat, jeżeli ten będzie mu wrę- 
czonym. 

Prześladowania prasy nie mają końca. Obecnie pan 
Ariste «w Tuluzie został zawezwanym przed kratki za bro- 
szurę, w której biografia p. Gambetty główną odgrywa rolę. 


OO 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Delegacya galicyjska nchwaliła na 
poufnem posiedzenia niedzielmem , że przy rozprawach nad 
ustawą o obronie krajowej «głosować będzie z mniejszo- 
ścią, a gdyby: paragraf 8 .tej ustawy nie został przyjętym 


wedle wniosku mniejszości komisyi, delegacya głosować bę-* 


dzie przeciw całej ustawie. Paragraf ten wędle wniosku mniej- 
szości opiewa, że kraje przedlitawskie dzielą się na 8 okrę- 


Sczęślwszyś odemnie — odrzekł Wratysław. Ja począ- 
łem od' zaparcia się samego siebie. Nadzieja, odpowiesz może 
ja nie mam nadziei — chyba, że śmierć zawita, tej się nie 
zlęknę. Oby prędzej tylko! Życie, to skarb, który więcej już 
do mnie nie należy — i nie zazdroszczę tym, którzy się 
niem cieszą. 

O! młodzi jesteście jeszcze — rzekł Słup, jakby pocie- 
szająco — tak, młodzi jesteście — poznaję 'to po waszym 
głosie. Posiedźcie no tu rok. jeden, bez światła, bez słowa 
pociechy — wtedy pokochacie życie, obudzi się w: was tęsk- 
nota i. nadzieja. Gdyby tylko mój chłopiec mógł mówić—do- 
dał po chwili. Gdyby wyrósł, opowiedziałbym mu o życiu, 0 


| cenie jego. 
- Szczęśliwy — nieszczęśliwy — rzekł Wratysław z west- | 
chnieniem, o powiastkach myślisz w tem. nieszczęściu — za- | 


Szczególna w tym człowieku mięszanina sensu i bezsen- 
su- rzekł Wratysław do siebie — w duszy jego noc i dzień 
na przemian. 

„Gdy kiedyś mój syn. podrośnie , wtedy go ztąd w świat 
wyślę. Będzie rycerzem — mieczem zburzy tę wieżę i wy- 
zwoli mnie. Wyjdę na świat, jak król Arthus, obudziwszy się 


| po śnie długim wyszedł na świat, który się zmienił tak, iż 


g0 poznać nie mógł. 

O gdyby był taki sen możliwym — rzekł Wratysław— 
tak, aby: człowiek mógł zasypiać i wstawać podług upo- 
dobania. 

Z pewnego snu, nikt się już nie obudzi — wyjaśniał 
Słup, temu to miłem mi życie, choć i w tej pieczarze. Ot 
znów płacze mój synek — słyszycie? Zachowajcie się cicho 
mój: panie =* może go uspię — inaczej noc całą, nie dał by 
nam spokoju: 

Ja sam tak biedny jestem — mówił Wratysław do sie- 
bie, a łez powstrzymać nie mogę, na widok cierpienia tego 
człówieka. O! tylko pò śmierci, łub w szaleństwie człowiek 
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3> gówzobrony krajowej. Galicya 
wniosku odrębny Okręg. 


tworzyłaby w razie przyjęcia 
Hr. Ng He miał prze- 


mawiać imieniem delegacyi w rozprawie ogólnej. 

. Dalej uchwalono głosować przekazaniem projektów 
ustaw o kolejach żelaznych wydziałowi <konstytucyjnemu. 
Lewica postanowiła żądać, aby wnioski te odesłano do oso- 
bnej umyślnie, w tym celu ranej komisji. 

Ziemiałkowski zdawał sprawę o obradach w podkomi-- 
tecie wydziału konstytucyjnego nad kwestyą rezolucyi. Wedle | 
doniesienia „„N. W. Tgblt.*, z którego wyjmujemy powyższe 
wiadomości, oświadczył Ziemiałkowski, że bardzo słabą jest 
nadzieja, aby kwestya ta jeszcze podczas bieżącej 
sesyi przyszła pod obrady pełnej izby. Przywódzca 
delegacyi potwierdza więc to, 6 czem dawno już ostrzegano, 
a czego można. było łatwo uniknąć energicznem wystąpieniem. 


_ Dalej użala się Ziemiałkowski, iż rząd zdaje się wytę- 
żać wszystkie siły, aby rozstrzygnięcie sprawy ile możności 
odwlekać, Ten sam zarzut oddawna czyni opinia publiczna 
delegatom, a teraz dopiero okazuje się jasno słuszność żą- 
dania, wypowiedzianego niejednokrotnie, aby delegacya na- 
tychmiast po przybyciu do Wiednia domagała się odpowiedzi 
stanowczej na żądania w rezolucyi zawarte. 


- Wiedeński korespondent „Kraju“ podaje ciekawe szcze- 
góły co do owego posiedzenia podkomitetu wydziału konsty- 
tucyjnego, na którem ministerstwo miało dać wyjaśnienie i 
określić stanowisko rządu względem sprawy rezólucyi. 


Przybyli m ministrów Giskra i Brestel żadnych wyja- 
nień nie dali, ani też nie określili swego stanowiska, lecz 
przysłuchiwali się ogólnej dyskusyi, którą prowadzili człon- 
kowie podkomitetu, rozważając: jaki wpływ wywrzeć może 
na. Przedlitawię udzielenie Galicyi, autonomii, żądanej w rezo- 
lucyi, tudzież: czy podkomitet ma obradować nad: rezolucyą | 
tylko odnośnie do Galicyi, czyli też ma uważąć rezolucyę za 
normę, wedle której należałoby stosunek innych sejmów do 
rządu. centralnego urządzić. Nic jednak nie uchwalono, lecz. 
wszystko odłożono; do. następnego posiedzenia, którego czasu 
nie. oznaczono. 

Dalej donosi. ów korespondent, że Ziemiałkowski kilka- 
krotnie głos zabierał, a widząc z całego toku rozpraw, że 
podkomitet ani myśli na seryo zabierać się do załatwienia 
tej kwestyi, zdecydował się powiedzieć panom podkomiteto- 
wym i obecnym ministrom to, co właściwie dla nikogo nie 
jest. tajemnicą.: że dotychczasowe postępowanie po:łkomitetu 
udowadnia, że działa on za poroznmieniem z ministerstwem, 
a celem ieh wspólnym jest nie dopuścić, by sprawą rezolucyi 
jeszcze w: bieżącej sesyi parmalentarnej przyszła na porządek 
dzienny posiedzenia pełnej izby. Mowea nie pojmuje, do czego 
właściwie rząd i większość niemiecka takiem. postępowaniem 
zdążają, i co chcą przez to osiągnąć; musi protestować prze- 
ciw takiemu postępowaniu, a odpowiedzialność za skutki, 
jakie niezałatwienie sprawy rezolucyi galicyjskiej za sobą po- 
ciągnąć może, spadą przez to na ministerstwo i większość 
niemiecką izby poselskiej, P. ziemiałkowski miał oznajmić, 
że delegacya polska, jeżeli zmuszona będzie wrócić do. domu, 
nie otrzymawszy drogą ustawodawczą zaspokojenia żą- 
dań wyrażonych w rezolucyi, mandaty swoje złoży i więcej 
do Wiednia — do rajchsratu nie wróci. 


Musimy wraz z „Krajem wyrazić powątpiewanie; czyli 
p. Ziemiałkowski nie za późno doszedł do tego przekonania, 
że ministerstwo: przewlekać tylko myśli całą sprawę. 


Wydział konfesyjny obradował nad 50 paragrafem pro- 
jektu ustawy o szkołach ludowych, który gminom przyznaje 
tyłko prawo prezentowańia nauczycieli, a nóminacye ich òd- 
daje szkoltym władzom krajowym. Gmina wiedeńska, której 
dotyeliczas przysłuża prawo: nóminacyi, zamierza wnieść pe- 
tycyę o utrzymanie tego przywileju. Kuranda w tym duchu 
przemawiał w wydziale konfesyjnym, Hasner bronił wniosku 
rządowego, który też zyskał większość głosów w wydziale. 


audyencyi zapewnił ojca św., że rząd hiszpański jest przejęty 


W Czechach, w powiecie welwarskim egzekucyę podat- 
ków uskuteczniają władze z nadzwyczajną surowością. Uży- 
wają do tego huzarów; -w wielu miejscach 40 do 60 centów 
zaległości, domowego. podatku wystarcza na postawienie egze- 
kucyi wojskowej. „W okolicy  Welwaru huzarzy przybywając 
do wsi z góry oświadczyli, iż gdyby im natychmiast nie do- 
starczono wszystkiego, czego potrzębują, mają rozkaz wprowa- | 
„lzać konie do pomieszkania. W wiosce Zlosejn. oficer na uwagę | 
wójta, że egzekut nie ma stajni, rozkazał konia wprowadzić | 
do izby mieszkalnej, Jest to bez wątpienia tak energiczny | 


szęzęśliwy-—nieszczęściem jego jest rozsądek. Ot tak, gdy osza- 
leję, lepiej: mi, będzie. 

Czy. byliście na wojnie? zapytał po chwili Słup. 

Zawsze: z samym: sobą ! odpowiedział Wratysław -= ò i 
w innej: jeszcze — ona mnie na Świat wydała, i wychowała 
do walki. 

I ja byłem na wojnie—odpowiedział szalony — chociaż do- 
zorca wierzyć mi niechce — bo ja jestem Słup przecież—ten, 
co to dla dziewczyny, zabił swego ojca, i tak twardo poku- 
tować teraz musi. Czyn ten nie tak okropny przecie — nie 
żal mi go. Myślę nieraz, że nie zrobiłem tego. Muszę być 
bardzo zatwardziałym grzesznikiem. 

Szaleństwo — mówił do siebie Wratysław, stępiło w 
nim pamięć, zatarło sumienie. Mogę mu zazdrościć pra- 
wie. Lecz pocóż sięgałem po kwiaty, gdy mi tylko ciernie 
przystoją. 

Jeśli powiem co takiego, co nie jasne, nie ma sensu — 
rzekł Słup błagalnym głosem — to nie pogardzajcie mną 
panie, gdy na świat wyjdziecie. Mam ja tam wielu możnych 
nieprzyjaciół. Gdyby oni wiedzieli, że ja tu jestem Jeszcze —o 
stokroć byłbym. nieszczęśliwszym. Wywlekli by mnie ztąd na 
sroższe męczarnie, na hańbę. Nienawiść, to jedna nieskończo- 
ność w człowieku czy nie wszystko to jedno, jaką się śmier- 
o umiera? jak myślicie? 

Tak — odpowiedział, Wratysław — inna Śmierć na 
polu, bitwy, a inna z ręki kata. 

j Lobo zajęczał Słup. okropnym głosem — kto was tak 
mówić nauczył? co wy wiecie o mnie ? znacie mnie? czemuż 
wspominącię kata? 


sposób. egzekucyi, że mógłby służyć za wzór Moskalom=-a tu ' 
równocześnie piszą wiedeńskie dzienniki o ugodzie z Cze- 
chami |... 


Hiszpania. Zamierzoka pizez stronnictwo republikańskie 
dro WW madryckiej przeciw konskrypcyi woj- 


skowej, się w dnin 14. b. m. Zebrało się około 3000 | 
osób; wznoszono ki na cześć Rzeczypospolitej fede- 
racyjnej. 


Książę Montpensier miał oświadczyć w Lizbonie, że 
przyjąłby tron hiszpański wtedy jedynie, gdyby został obrany | 
znaczną więksżością. Ostrożność ta ze strony księcia jest 
bardzo uzasadniona. przykładem królowej Izabelli, Ludwika | 
Filipa i Franciszka. neapolitańskiego. 


NN | 


Rzym. O dążnościach koncyliam, które w grudniu b. r. | 


artykuły o koncylium. Dobrze poinformowani twierdzą, że 
każdy zeszyt pisma tego, przed wydrukowaniem jeszcze zosta- 
je papieżowi w prywatnej audyencyi przedłożony, i przezto 
niejako sankcyę jego otrzymuje. Otóż w tych wszystkich ar- 
tykułach przebija się myśl główna, iż władza stolicy apostol- 
skiej ma być spotęgowaną, a zasada nieomylności rozciągnię- 
ta na osobę papieża samego. Dalej chodzić będzie o to, aże- 
by zasadom wypowiedzianym w słynnym syllabusie dać san- 
kcyę soboru, a zarazem to, co w owym akcie postawione by- 
ło w formie negatywnej, jako pozytywne artykuły wiary sfor- 
mułować. To jest dążnością Jezuitów i papieża, który stoi 
zupełnie pod. ich wpływem. 

Zbytnia przewaga jezuitów miała już obudzić pewne 
obawy w kardynale Antonellim. Obawia się on, wraz z in- 
nymi jeszcze prałatami, ażeby zanadto skrajne postawienie 
zasady osobistej nieomylności papieża, tudzież uznanie świec- 
kiej władzy jego artykułem wiary, nie wywołało reakcyi w 
duchowieństwie samem i pomiędzy wiernymi w ogóle. Mówią, 
że w skutek tego Antonelli i inni kardynałowie starają się 
odroczyć koncylium, „ażeby mieć czas do. działania przeciw 
zbytniej przewadze jezuitów. 

Do „Köln; Ztg.* piszą z Rzymu, że reprezentant hisz- 
pańskiego rządu, który poufnie bawił w Rzymie, w prywatnej 


szezerem życzeniem zachowania jak najlepszych stosunków ze 


| dobrze - 


stolicą apostolską. Dla. tego też prosił papieża, by dobrze roz- 
różnił, eo rząd w nowym porządku czy nieporządku (?) rze- | 
czy zamierza i działa, od tego, co rewołucya w imieniu rzą- | 
du przeciw jego woli usiłuje dokonać lub dokonywa. Hiszpański 
wysłanik przeto wypiera się tego, co rewolucya. zdziałała | | 


Nowiny z kraju i zagranicy. | 


* Wypadki miejscowe, Dn. 14go b. m. o godzinie 
12 w południe skradziono bieliznę wartości 80 złr. ze strychu 
w domu pod l. 210?/,. Aby się tam dostać, złodziej musiał oder- 
wać dwie kłódki. Wyśledzono go tego samego dnia i wraz z bie- 
lizną przytrzymano. | 


* Wybory uzupełniające. D. l2go b. m. odbyły | 
się w Bochni wybory uzupełniające do rady powiatowej i wybrani 
zostali z grupy wielkich posiadłości: p. Wojciech Grabczyński z 
Cerekwi, a z grupy gmin miejskich p. Walenty Nowak profesor 
gymnazyum. 

* Wystawa sztuk pięknych w Krakowie została 
dnia 15. b. m. otwartą. Obrazów dotąd nadesłano niewiele. 


* Dowiadujemy się z „Kraju* że w skutek starań komisyi 
zesłanej z ministeryam w zeszłym roku do Krakowa, składającej 
się z doktora Rokitańskiego, radcy  ministeryalnego Bergmana, i 
radcy namiestnictwa ze Lwowa p. Gniewosza, a mającej się prze- 
konać 0: stanie budowli uniwersyteckich, i potrzebie nowych budo- 
wli — ministeryum zezwoliło na wystawienie w Krakowie odpo- 
wiednich lokałów: na - laboratoryum chemiczne i amfiteatr na do- 
świadczenia ana'omiczne. W tym cela ma być zakupiony dom na 
Wesołej i budynek akademickiej drukarni ma być zupełnie prze- 
kształcony., 

Roboty mają się zaraz z wiosną rozpocząć a budynek akado: 
mickiej drukarni w tym roku jeszcze ma być dokończony. Na ko- | 
szta z powyższych robót wynikające ministeryum wyznaczyło. na | 
rok bieżący do 100,000 złr. 

* Zapewne czytelnikom naszym wiadomem być musi, że w 
Paryżu jest. wiele bardzo biblomanów—nie wiedzą jednak może wszy=* 


Nie znam cię nieszczęśliwy. Światu nić więcej już powiedzieć 
nie mam, prócz Amen! `` o 
Tak! — rzekł Słup uspokojony nieco — śmierci na 
polu bitwy znaleść nie mogłem, a szukałem jej przecie. Nie- 
nawiść moja postarzeć się chciała, i zachowała mnie przy ży- 
kawa Nie wydawaj mnie panie, rycerzem jesteście, człowiekiem 
noru. : 


Człowiekiem honoru! — rzekł Wratysław z szyder- 
stwem. Czyż stosownem mieszkanie takie i towarzystwo dla 
człowieka honoru ? 


Oj! oj! — rzekł Słup — nie zawsze poczciwi ludzie 
honoru siadają na' tronie, lub zamieszkują pałace! Ale już 
spi mój synek, musimy mówić po cichu, lub spać możemy, 
gdy będziemy mogli. Sen, to jedyne dobrodziejstwo, które 
nam bóstwo dało -— dobra noc wam rycerzu. 


Dobranoc — odpowiedział Wratysław z goryczą. Tak 
dobranoc ci wolności, prawdo, miłości i ziemska roskoszy ! 
Oparł się o ścianę i po długiem dumaniu usnął. 


IL. 


Przez wpływy starego Zeszwica, za wstawieniem się 
tegoż u samego króla, któremu Wratysława jako główną 
sprężynę do wybawienia życia jego wykazano, udało Się przy- 
jaciołom Wratysława zjednać, że pierw nim był wezwany 
przed sąd, przedstawionym był królowi. Jerzy znajdował się 
na wieży w mieszkaniu burgrabiego, a z nim syn jego Hen- 
ryk z Miinstenburga i stary Zeszwie. 


Kata? — odpowiedział Wratysław =: boo ręka jegoj| zamku miał przechodzić. Tu' miał go spotkać niby przypad- 


sięga ku mnie, tak jak ku tobie ręka kobiety: — nadziei. 


kowo. 


Wratysława z więzie- 


nia wprowadzono na salę, przez którą król przy przeglądzie 
glą | zów nakładanych przez Rzym, dlą chwał 


Wratysław, rozkuty z kajdan, strzeżony jednak przez | 


soy, że biblomani ci mają żony, które bAFAZO są z tego niezadowo- 
lone, iż mężowie ich po całych dniach książkami tylko zajęci. 
Otóż do jednego z takich biblomanów, którego żadnym spo- 


| sobem nie uożna było oderwać od książek, rzekła przed kilku 


dniami zniecierpliwiona małżonka : 
„W końcu chcialabym już książką zostać, byle cię więcej za- 
interasować, 4 0 F 

"a „Wiesz duszko odpart malżonek, z że to by łoby bardzo 
- pyleś byla kalendarzem“... © 

— „A to dla czego ? — 

— „Bo co roku zmienia się — 

* W odpowiedzi na pismo „jednego z tutejszych e- 
wangielików* w Nrze 54 „Dziennika Lwowskiego“ umieszczo- 


„ne, otrzymaliśmy od presbiteryum tutejszego zboru ewangielickiego 


następujące sprostowanie: 
„Najprzód zwrócić należy uwagę, że w zborze ćwangielickiem 


zebrać się ma w Rzymie, pojaśnia wychodzący tamże organ | Iwowskiem nie chodzi w tej chwili, jak wspomnione pismo donósi, 
| Jezuitów „Civitta Cattolica“, podający już od dłuższego czasu 


o powołanie nowego, stałego duszpasterza w charakterze pomocnika, 
lecz raczej o pozyskanie zastępcy czasowego na okres roku jednego, 
w miejsce ociemniałego wikaryusza p. Harnwolfa, o którym za 
zdaniem lekarskiem rościć można niepłonną nadzieję, Że w skutek 
odbyć się mającej operacyi wróci do zdrowia. 

Pozbawione jest dalej wszelkiej podstawy twierdzenie, jakoby 
większość niemiecka w zborze—coby znaczyło cały. zbór z wyjąt- 
kiem kilkunastu członków polskich w zborze się znajdujących —ży- 
czyła sobie przy tej sposobności sprowadzić tu syna najprzewielb, 
superintendenta, natenczas pastora w Bielsku, i tym sposobem „U- 
łatwić mu późniejsze stałe otrzymanie piastowanych przez ojca 
godności, a to usiłując niedopuścić, by kiedyś nawet wykładano 
w zborze słowo Boże w polskim językuć, że tedy ofiary, o których 
pismo wspomina, ze strony najprzewieleb. Superintendenta w tym 
a nie w innym celu są niesione. Prawda, że p. Superintendent 
jako pastor; (proboszcz) w inoc. obowiązującej ustawy kościelnej 
winien zawsze baczyć na, głos zboru i popierać takowy — wiadomo 
niemniej, że pastor Haase w Bielskn, doktor filozofii i teologii, 
obecnie nadto senior zborów traktu szląskiego, w zborze swym 
niemieckim i polskim równym otóczony jest szacunkiem i zupełnie 
w myśl korespondenta słowo Boże w języku tak" niemieckim jak 
polskim z równie uznaną wymową opowiada. 


Nie potrzebaby też było ani seniorowi Haasemu celem dojścia 
do dalszych godności, ani zborowi Iwowskiemu, posiadającemu każ- 
dej chwili prawo wolnego wyboru, celem pozyskania dogodnego ka- 
znodziei i duszpasterza, uciekać się na takie drogi, na jakie zdaniem 
korespondenta i zbór i najprzewieleb, superintendent wkroczyć 
mieli. 5 

Nie mogło zatem być, co widoczna, ani myśli ani mowy 0 
tem, iżby w obec męża zajmującego w ustroju zarządu kościelnego 


| tak znakomite stanowisko, jakie zajmuje pastor Haase w Bielsku, 
| wpaść na takie absurdum, że tenże ustąpi: z samodzielnego i po= 
| ważnego stanowiska swego, aby zostać na rok ieden zastępcą Wi- 


karyusza; w tej myśli nie odezwał się też ani jeden głos w 
zborze. 

Nakoniec i ten zarzut, naprzeciw  najprzewieleb. saperinten= 
dentowi podniesiony, że „polskich członków 'zbóru teroryzuje i po- 
zbawić ich chce prawa słuchania w swoim kościele słowa Bożego 
w języku ojczystym“ jest ze wszech miar nieńzasadnionym.  Ża- 
rzut ten spotykałby nietylko  najprzewieleb. Superintendenta, lecz 
oraz presbiteryam i zastępstwo zboru, jako organa samorządu kó- 
ścielnego.  Presbiteryam zatem poczytuje sobie za powinność na 
zbicie tego zarzutu wypowiedzieć tó raz na zawsze, że w zn- 
pełnem porozumieniu z szanownym prezydującym,  najprzewieleb. 
superintendentem Haase postępując, zaspokojenie religijne członków 
zboru polskich, słusznym życzeniom odpowiadające — aczkolwiek po- 
siadają dostateczną znajomość języka niemieckiego—w ich własnym 
języku, ma nieustannie na oku. Żbór ewang. 'we Lwowie przy 
szczupłych funduszach swych nie mógł się dotąd zdobyć na upo- 
sażenie osobnego kaznodziei polskiego dla tych kilkunastu członków. 
Rozpisamie także konkursu w śwym 'czasie, celem wyboru wikdryusza 
przedsięwzięte, a w którem tó na' wniosek szćżególniej najprzewiełeb. 
superintendenta znajomość języka polskiego, wymagana do sprawo= 
wania funkcyj duchownych wyraźnie za pożądaną była podaną, nie 
odniosta niestety jak na tutejsze stosunki, odpowiedniego skutku. 
Mimo to, usiłowania, ile można, i. nadal skierowane będą do 
tego celu. 

W takim składzie rzeczy nie ma też najmniejszego powodu 
do wniesienia na: ręce najwyższej rady kościelnej takiej prośby, do 
jakiej korespondent pod: koniec swego pisma wzywa. 


Owszem, zbór. ewang. wraz z presbiteryum i cały. ogółem 


| w kraju kościół ewangielicki, gorące tylko żywić mogą Życzenia, 


aby zbawienna i rozległa czynność pastora zboru najprzewieleb, 
superintendenta Haase, jak najdłużej: zachowaną im została: 

i GRA 
trzech uzbrojonych żołnierzy, stał u drzwi. Przeciwległemi 
drzwiami wszedł, król. Stanąwszy na: środku sali dumnie po- 
dniósł głowę i długó, badaweżo, patrzał na więźnia. 

Kto jest ten człowiek? — zapytał ostro ? 

Pozwól królu — rzekł Zeszwie — teñ, o którym waszej 
król. Mości wspominałem i którego poleciłem łasce twej królu— 
Wratysław Branik. - 

Jerzy znowu spojrzał w óczy Wratysławowi i rzekł: 
Ten, który z Cyrylim Hasenbergiem i innymi sprzysiągł się 
przeciw naszej osobie, aby wymódz podpisanie przez nas 
owych zobowiązań, a w przeciwnym razie detróniżować nas ? 
Cudownie Opatrzność w owym dniu ochroniła nas po dwa 
razy od grozącego niebezpieczeństwa. I gdy się nie mylę, 
ta sama ręka chciała nas wydrzeć śmierci, by nas pótem z 
tronu zrzucić. Dzięki za pierwsze, nie za drugie. Zawdzięcza- 
my to ezcigodnemu Rokiczanie —pozyskał on zaufanie zdrajców, 
wyjawił ich. potem, mogliśmy zatem stłumić rokosz ten /w sa- 
mem rozwiciu: Wratysławie z Branik, dla jakich powodów 
sprzysiągłeś się na nas 1 nasze panowanie? ori 

Pozwół królu — przemówił Wratyskiw Śmiało, "lecz 
nie zuchwale -= żebym powiedział śmiele, co mi każe serce 
i silne me przekonanie. Jam bliski śmierci, nie ziam przeto 
bojaźni. Ojciec mój umarł w hańbie za to, że ukochał oj- 
czyznę i wiarę. W tej samej miłości jam zrodzon, wzrosłeńp 
w niej, i takim umrę, Chwili szczęścia, na, jaką ojczyzna na- 
sza po tylu krwawych ofiarach zasłużyła, której ze mną ty- 
siące jeszcze" z üpragnieniem wygląda , nie mogliśmy sie do- 
czekać. Powodzenie, szczęście jednego człowieka, nie powitno 
było być przeszkodą wzniosłego czynu, który zróbić zamyśla- 
liśmy. Dła wyzwolenia naszej przeczystćj auki Husa z wię- 
y i samodzielności 
dó ostatniego tcht 


naszej Ojczyzny, działałem i działać będę 


Presbitoryum zboru ewangielickiego. 

Lwów dnia 15go marca 1869. gk= 

(Przyp. red.) Umieszczając - powyższe sprostowanie, widzimy 
się spowodówani co do Haasego pastora w Bielsku. przypomnąć 
czytelnikom naszym proces prasowy redaktora „Gwiazdki Cieszyń- 
skiej“, w którym to procesie imię p. Haasego figurowało, i sposób 
jego zachowania się w obec narodowości polskiej był stwierdzony. 
Co do ustępu, powyższego sprostowania, W którym presbiteryum 
oświadcza o swoich usiłowaniach zadość uczynienia wymaganiom 
ewangielików Polaków, to spodziewamy się, że presbiteryum czynem 
udowodni, .że. te oświadczenia jego nie są płonnemi, 


Przegląd literacko - artystyczny. 


* Jutro daje p. Frieman drugi i ostatni kon- 
cert w sali teatralnej, nabywszy w tym celu wieczór 'od dyrekcyi 
teatru niemieckiego. Spodziewamy się, że publiczność nasza, pospie- 
szy licznie na ten koncert, gdyż p. p. Frieman wyjeżdżając W..po- 
niedziałek do Tarnowa, a z tamtąd do Warszawy; nie da się 
tak prędko słyszeć we Lwowie. 


* Teatr. O treści przedstawionego przedwczoraj dramatu 
p. t. „Tajemnice Paryża”, pisać nie będziemy, gdyż przerobionym 
jest on ze znanej powieści. tego samego tytułu — vari zaś lite- 
racka tego dramału jest taką samą, jak „Rycerze mgły“ itp. 


likowskim (notaryuszu), który grał znakomicie, i grą swoją przy- 
czynił się do tego, że sceny, w których występował, wywarły wrażenie 


na widzach. Najbardziej zaś zasługuje na pochwałę stopniowe prze- | 


prowadzenie i rozwinięcie charakteru notaryusza we. wszystkich | 


À ś f . 3 r | Pietruski, jak następuje: 
Jego odcieniach, co znamionowało głębokie studya nad rolą. Gra | ki, Jak następuje 


p. Rudkiewiczównej w roli Maryi była także dobrą, tak samo jak 
p. Linkowskiego (bakałarza) i p. Szymańskiego (Radolfa) p. Rot. 
Popielówna w roli kigoletty była w swoim żywiole — podobała się 
też powszechnie. Co do gry pani Linkowskiej, to musimy jej za- 
rzucić, ż6 w rolach nawet najdramatyczniejszych należy patos stop- 


niować, a nie wystąpić z nim w najwyższej sile już w pierwszej | do zakładu, Z 40 uczniów obecnie będących w zakladzie jest 31 z 
Genie, gdyż inaczej wszelkie stopniowamie i rozwój uczucia stają 


się niemożliwemi. 

Dziś w teatrze polskim: „Filiżanka herbaty“ 
komedya w 1 akcie z francuskiego i „Chochlik*, komiczna ope- 
retka w 1 akcie; pomiędzy tem będą przedstawione Obrazy z 
żywych osób, ułożone podług obrazów Artura Grottgera wyjętych z 
album p. n. Wojna. Obraz 1. Pójdźmy wraz przez padół płaczu. 


Obraz 2. Złowroga wróżba. Obraz 3. Krwawa ofiara. Obraz 4. Lo- 


sowanie. Obraz 5, Zdrada i kara, Obraz 6. Ludzkość, plemię 
Kaima. 


Konfederatów (Pan Marszałek Łomżyński); Obrazek historyczny 
przez K, 8. Bodzentowicza; Pogrzeb r. 1834 w Stanisławowie 
wiersz, Bolesław Chrobry i Otto III w Gnieźnie (dokończenie) p. 
Dr. Ksawerego Liskiego; Zapiski literackie; Mieczysław Romanow- 
ski; Odczyt p. Łucyana Tatomira (0 najnowszych odkryciach ge0- 
graficznych); Kronika bibliograficzna; Przewodnik. 

* Nr. 7 Nowin zawiera: Pogadanki literackie; Bem pod 
Saswaroszem; Tajemnica; Recenzye i Rozmaitości. 


* Nr. 10 Szkoły zawiera: Projekt nowej ustawy © 
szkołach ludowych; Rozmaitości; Czynności rady szkolnej i Ob- 
wieszczenia. ? 

* Kaliny nr. 6. zawiera: +4 Śp. matka Makryna Mieczy- 
sławska, -— Historya sztuki dramatycznej, (studyum F. H.). (ciąg 
dalszy). — All is true (wiersz), Cz. P. — Złote kajdany, ze sta- 
rych pamiętników, przepisał Tadeusz Sławiński (ciąg dalszy). — 
Przeżyte (wiersz), Władysław Ordon. — Pieniądze i Oczy, szkic 
dramatyczny w 1. akcie przez J. N, — Teatr. — Kronika. — 
Rozmaitości. 
aaa 

Gospodarstwo, przemysł i handel. 

* Zaraza na bydło. Do końca lutego b. r. ustał księ- 
'gosusz w Czyżkach (w powiecie brodzkim), w. Dębinie (kamionec- 
kim) i w Słobudce dziuryńskim (w powiecie czortkowskim), wybuehł 
zaś w Folwarkach małych i w Klekotowie (brodzkim) w Nago- 
rzance i w Buczaczu (buczackim), w Słobudce polnej (tłumackim) 
i w Sorocku (w skałackim powiecie), 

Obecnie panuje w 9 miejscowościach mianowicie w 3ch po- 
wiatów brodzkiego-i buczackiego i po 1 tłumackiego,  trembowel- 
skiego i skałackiego. 

Z 4 sztuk bydła rogatego tamże zarazą dotkniętych, padło 
38, a ubito 14. i 


i zę | nin takowej na korespondującą z nią kolej węgierską. 
Co do gry artystów, to należy wspomnieć najpierw o p. Kró- | 


; , . | miernictwo, niwela: robienie map itd. k dbyw Ea 
* Nr. 11. Dziennika Literackiego zawiera: Rodzina | iwe'acyę, robieme map Lekcye ódbywały się co 


$ 


Prócz tego oddano na rzeź “28. sztuk 0 żAtazę podej 
rzanych. ZADANY 
* Koleje galicyjskie. Linię projektowane przez rząd, 
łączące Galicyę z Węgrami, oraz międzynarodowe, są: 
a) z środkowej Galicyi (od Przemyśla) w kierunku Fupko- 
wa i Mezó-Laborcz ; 


b) ze wschodniej Galicyi (od Stryja) w kierunku Munkacza, | 


przez Raje 2 | Tylko w ten sposób zachowa ślę 
właściwy charakter i styt 


ytucji, bez którego chybiłaby celu. 
Gdyby tego nie uczyniono, powtórzyłoby się tylko to, 
co już tak często „ye w Austryi, że chętnie chcianoby 


> 


sobie przyswoić coś nowego, ale przy wykońaniu zostaje się 
zawsze przy dawnem.+ W ten sposób powróconoby znowu do 
dawnej armii, pozbywając się możności utworzenia nowej. 
oraz w kierunku Lwowa, albo innego punktu drogi Żelaznej lwow- Przedewszystkiem "broni owca podziału na okręgi 
sko-czerniowieckiej ; l | według politycznego podziału państwa. Nie ma się w tem 
c) od Przemyśla przez Stryj ku granicy moskiewskiej pod | co obawiać wystąpiemią narodowegó* charakteru w armii. 
Husiatynem ; 0d chwili, gdy zapro adzono w, niej kierunek  centrali- 
d) ze Lwowa w kierunku półtóćno-wsóhodnim, w celu połą- | styczny, sztandary at jackie nie były zwycięzkiemi; gd 
czenia z sięcią dróg Żelaznych moskiewsko-polskich. i | zaś armia użytą będzi r do. obrony, gdy centralistyczny 
kieranek *żostanie Z niej usuniętym, w pojedynczych oddzia- 
łach panować będzie /duch prawdziwie narodowy, a ludność 
w. poczuciu narodowości swej stawać będzie w obranie hono- 
ru i egzystencyi narodowej —armia będzie znowu zwycięską, i 
okryje się chwałą, E a 
«Komenda obrony, krajowej; musi być samoistną , ponie- 
waż tego wymagają odrębne, potrzeby. pojedynczych krajów, a 
zresztą komendant: músi koniecznie przejęty być tym samym 
duchem, jaki ożywiałby landwerę samą. Skoro ta nosiłaby 
narodowy charakter, więc i komenda taką być musi. 


O mówie tćj poćzynimy uwagi nasze, skoro tylko mieć 


Koleje te będą miały zagwarantowane: przez rząd” minimim | 
procentu i umorzenie kapitału zakładowego ; skarb państwa będzie 
mógł wziąć udział w dostareżeniu kapitału; albo * też budowę - w 
części lub zupełnie przedsięwziąć będzie można nac koszt państwa. 


Dla kolei z Przemyśla do grlłiicy galicyjsko-węgierskiej rząd 
gwarantuje roczny dochód i umorzeńić kapitału w sumie 500,000 
złr. srebrem na milę maximum, i uwalnia nową kolej. od pódatku 
na czas budowy i pierwszych dziewięcin lat eksploatacji. 


Koncesya na tę kolej udzieloną zostanie dopiero. po udziele= 


będziemy-przed: Sobą zupełny jej tekst. 

Dnia 14. b. m. przybył cesarz w towarzystwie Andras- 
sego, Festeticsa, Bedekovicsa i jenerała Gablenca do Rieki, i 
był pepi wany przez wszystkie władze. Przy przedstawie- 
„Miu korpusů oficerów marynarki przez admirała Tegetthofta, 
powiedział cesarz, że dopieró teraz ma sposobność podzięko- 
wać oficerom za bitwę pod Kissą. Tegoż dnia w nocy przybył 
p kieki Oman Pasza dla pozdrowienia cesarza imieniem 
sułtana. ; 


, Przy wyborach w, Węgrzech pfzech$la się szala zwy- 
Cięstwa na stronę Deakistów. Dzienniki tego stronnictwa zu- 
pełnie, są już pewne zwycięstwa. ` 


L „Indepen. Pelge“ wspomina o pogłoskach o , włosko- 
francusko-austryackiem przymierzu , „ale w sposób odmienay 
nieco. od dotychczasowych w tym przedmiocie wieści. Według 
„Indepeńdance* chodziłoby tylko o „porozumienie“, którego 
cel nie byłby, zaczepny, ale czysto odporny, głównie zaś by- 
toby tym 'celóm przeszkodzenie przymierzu prusko-włoskiemu. 
Lavalette ma być. bardzo przychylnym takiemu porozumieniu. 
Mimo to jednaki‘ w Paryżu miała już ustać obawa wojny, a 
horyzont „polityczny wyjaśnił się. A przecież donoszą, że mar- 
szałek, Niel, rozwijarhiezmordowaną czynność, a przedewszyst= 
kiem zaopatruje twierdze u wschodniej granicy Francyi we 
wszelkie potrzeby. i 


(„Public zaprzecza wiadomości, jakoby rząd francuski 
miał innym -gabinetom przesłać wyjaśnienia w sprawie bel- 
gijskich kolei. 


_ Zdania półurzędowych dzienników francuskich co do po- 
danej przez „Morning Post‘ wiadomości, jakoby kwestya ko- 
lejowa miała być przedłożona mięszanej .komisyi, znacznie się 
różnią. „Patrie i „Public“ wierzą tej wiadomości — inne u- 

„ważają ją za mylną. | 


Z Berlina donoszą, że król pruski miał długą konferen- 
cyę z bar. Wertherem. 


O zbrojeniu. się Moskwy pisze ,,Patrie* : „Niemieckie 
dzienniki doniosły, że Moskwa liczne wojska wysyła do Bessa- 
rabii: , i przybiera tamże groźną postawę... Wiadomości te s4 
mylne. Rząd moskiewski wysłał jenerałów Barazewa i Totle- 
bena do Bessarabii, dla zwiedzenia tamtejszych twierdz. I to 
jest wszystko, co rząd uczynił w Besarabii.* 


* Szkoła rolnicza sziąska w Popiólowie NA wa 
nem zgromadzeniu centralnego towarzystwa rolniczego śląskiego z 
dnia 11. stycznia 1869 r., referowal w kwestyi średniej szkoły 
rolniczej w Popielowie (Popelau) przewodniczący tejże szkołyę Pan 


„Szkoła w Popielowie (Popelan) skończyła z dniem 20. sierp- 
nia 1868 r. jedynasty rok. swego. istnienia, W ania tym odbył się 
coroczny egzamin przed kuratoryum zakładu pod przewodnictwem 
księcia na Raciborzu. 


„W ostatnim roku szkolnym odeszło 21 uczniów a.25 przyjęto 


obwodu opolskiego, 7 z obwodu wrocławskiego iz Polski | 1 z 
anstryackiego Śląska. \Z małemi wyjątkami rodzice, tych ńtózniów 
należą do stanu rolniczego. ; 


W czasie tego 11lletniego istnienia zakładu przyjęto do niego 
132 uczniów, z których 102 poszło w praktykę, a 40 znajduje się 
jeszcze w zakładzie. Przedmiotów naukowych udzielało dotąd 5 
nauczycieli, z których jeden wykładał rolnictwo, drugi nauki przy 
rodnicze, trzeci udzielał lekcyj w klasie przygotowawczej (rachun- 
ków, jeografii, historyi itd), czwarty wykładał weterynaryę, piąty 


dziennie w 8 godzinach, reszta czasu była przeznaczona na góto- 
wanie się, na lekcye i na rekreacyę. 


Praktycznem okazało się w zimowym semestrze przeważnie 
uczniów teoretycznie kształcić, natomiast w letnim semestrze z teo- 
ryą łączyć przedewszystkiem wykład praktyczny połączony z de- 
monstracyami. Tak postępując, osięga się najkorzystniejsze rezultata, 


Kończąc, oznajmia. referent 0 stanie gospodarstwa: rolniczego 
w Popielowie i podnosi korzystne rezultata, osiągnięte z melio- 
racyi łąk. 


ie 
Ostatnie wiadomości. 


Wieczorne dzienniki wiedeńskie z d. 15. b. m. podają 
treść przemowy hr. Potockiego Adama w rozprawach 
nad ustawą o obronie krajowej. Mowca uznaje, że pod 
względem materyalnym obrona krajowa (Lańdwera) nie jest 
czem innem, jak tylko dodatkiem do armii, że przeznaczeniem 
jej jest wspierać stojące wojsko, objąć część: służby, i zapeł- 
nić luki, powstałe w wojnie. Ale i prócz tego ma jeszcze 
obrona krajowa znaczenie moralne, na; które mowca przede- 
wszystkiem zwraca uwagę. Nie mogę rozstrzygnąć, 0 ile 


w mej piersi. Albo zupełne zwycięstwo dla nich, albo śmierć — 
to nasze hasło. 
,. I poczęliście od króla — rzekł Jerzy ostro — trzyma- 
TĘ 4 za - słabego ż nieudolnego, nie umiejącego panować. 
TETO odpokutowa miał za to, że nie wszystkie zachcianki 
1 mrzonki waszę urzęczywistniły się; za niego panować chcie- 
liście, pragnąc nim kierować podług woli, a przy zdarzonej 
ili, dalada kaprysu odjąć k jeezy J 
chwi l, l p "UJĄĆ koronę, może i wraz z głową. 
Pocóż, gdy mi mnich truciznę przygotował, chciałeś mnie 
ochronić, a zaraz potem zgubić? Z czynów twych, któryż jest 
fałszem, a który prawdą ? 

Nić znam kłamstwa królu — odpowiedział Wratysław — 
obydwa były prawdą. Nie z ręki papisty, fanatyka, miałeś 
umrzeć prawowierny kalikstyński królu. Niech skrytobójstwo 
dalekiem będzie od ciebie; w tej mierze całe Życie stróżem 
twoim być pragnę, gdyż czego się od Rzymu spodziewać mamy, 


wiemy o tem dobrze. O panie! żaden Husyta nie podniesie rękę: 


na ciebie—a jednak każdy pragnie być wolnym. Myśmy dzieć- 
mi dawnych czasów, i czekamy obfitych plonów z krwawego 
zasiewu. Gdybym mógł dziesięćkroć z narażeniem własnego , 
ochroniłbym twe Życie królu; gdyż twoje życie jest nam: dro- 
giem. My wszyscy tylko tego pragniemy, com tak Śmiele wy- 
powiedział — i żaden z wiązkowych temu nie zaprzeczy. 
Nie pytam cię o twych związkowych — rzekł Jerzy = 
km ich, znam ich Żądania ; to jest zawiedziona próźność. 
e stoją oddaleni od tronu, że mniemają się być odsuniętyni, 
je nie znają stosunków, wymagań mego panowania, że nie poj- 
muja, iż muszę utrzymywać pokój, aby wzmocnić siły kraju, 


nadwątlone  tyloletniemi wojnami -— za to nienawidzą mnie; | 


waćwagi im się zachciewa, samowoli — to tylko mi- 
| własna, duma, żądza wywyższenia. Lecz jakże ty, nie- 
znany y tem mieście, nie znający stosunków kraju, tak na- 


obrona krajowa będzie w stanie brać udział w walce; ale to Genie DOE 1 towar: Wa diwówie ca Żadaią 
E be. A Tik HEN dnia 16, marca 1869. złr, | kr złr. | kr 

pewna, że właściwem zadaniem obrony krajowej jest, w. cza- z 220 75 
sie pokoju wzmocnić zaufanie w _ usposobienie ludności, w tocjokalajea Kajobadw. Pateik EAE AE 18675 
chwili niebezpieczeństwa: zaś złożyć dowód, że nie' tylko rząd | ” » PCE. 0200 złr..409, oi barit 87. 
chce wojny, ale i wolny obywatel jest gotów dać krew i ży- 9» papier. gsazladakciej hbi200 zkr. w. ae Er "PROST 190|-— 
cie na obronę państwa. Ażeby zaś utrzymać to moralne zna- |. Listy zastaw. tow, kredyt. gal. wm. k. EAn aat 81165 
czenie, trzeba obronie krajowej dać możność utrzymania tego y E w p AR. || dek „a E a TR 
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na okręgi według politycznego podziału państwa, a powtóre » obycz lodowa £ i 1306 = ; 101125] 102/25 
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gle przyszedłeś do związku z mężami, którzy z owych jeszcze s 5 8 » ME r YE BC 28 93/90 
czasów, kiedy to pokonanym był fanatyzm Taborytów, dla ai a E a T 87 SA 
dobra ogółu, potajemnie układają dzieło jakieś, mające dupie holenderski d f „a 5 5178 
być zbawieniem Czech ? Nie, to albo nićrózum albo przewrot> | „Dukat cesàrski NE | OOO 5 5/83 
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szczęsną, religijną wojnę na domową przerobić chcieli — czy k 4 hear ka! ih tnis i Ei 
to rozum, czy to owe szczytne dzieło, dla swoich ambieyj po- | ©" N riiki HH aty ‘aitno: 1 1|65 
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Nie nie, nietylko nienawidzić was, i pogardzać wami muszę. M 
Powiedz młodzieńcze, jakim sposobem znalazłeś się w ich 


pm ZZ, 
kole — czemże ci zawiniłem, iż jesteś moim. nieprzyjacielem, | ; 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


a sprzyjasz, gdy mi grozi niecna liga klechów, chcąca obalić Dnia 16. marca. ztr. hkr. 
tron, rozszarpać kraj nasz? Tak czynią najdziksze narody — | 5%, Metaliki EE A tonade Toa 62 | 60 
z poświęceniem własnego Życia odbijają drugim jeńców, by BĄETOPEC = dk: S aa DERRBS 3 69 
ich sami mordować mogli. Hańba ! — i to Czesi zrobili! osy pożyczki z roku 1860 1, Yy À | j i ; g j ź 103 = 

„ Panie! — rzekł Wratysław — nie wymagaj, bym ci | Akcye banku zo SNR E E ESETE E 17 = 
wyjawił ich nazwiska — tego i najsroższe męki ną mnie wymódz |q2,,, 7, „Kredy sta £5 297 | 40 

A 3 „00 a ETT RI TEL i KIG Londyn 10 funtów szterlingów j 

nie zdołają; w ostatniej chwili jednoczyło mnie jedno uczucie | Srebro . . . , W Z i . = 30 
z nimi, nie znałem ich prawie. Nie ma szczytniejszej myśli w „Dukat pojedynczy 5! 4 


mej duszy, jak ojczyzna, jej wiara, jej Wolność—i te to uczu- 
cia zbliżyły mnie do nich. O bądź królem, gdyż nie ma go- 
dniejszego w Czechach, któryby piastował tę godność, bądź 
władzcą wolnego ludu, strzeż wiarę jaka jest, Wyzwol nas z 
więzów. Rzymu, od obcych wpływów, wyrzecz to wielkie: stof 
wo: „Chcemy być wolnymi, wielkimi, i będziemy nimi.* Dło- 
ni i sercu do poparcia tych twoich zamiarów nie braknie ci. Sę- 
dziowie twoi mają tortury, niechaj użyją jej do przypomnienia 
mej słabej pamięci nazwiska sprzysięgłych — a choćbym i wie- 
dział — nie powiem. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 15. marca. 


Ozierewicz T. z Złoczowa, | Raczyński P, z, Rzeplina, Szafel „18m. 
adw. z Buczacza, Mierosławski A. z Jaroslawia, hr. Poniński A. 
kap. z Rychwaldu, hr. Rożwadowski B. z Tuchowa. 
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PP. Kotkowski A. z Hawłowie, Friemam G. z Darinsztadt, 


Najlepsze żródło do nabycia! 
LONDYŃSKI SKŁAD 


Herbaty, Kawy] 


i RUMU 
we Lwowie 
u Juliusza Adama 
w Rynku pod liczbą 54. 


Likiery 
po cenach fabrycznych. 


lenniki udzielają się bezpłatnie. 
1027-31-50T. 


JABIA ŻA, 


| RN Elegancki "gag 
Ubiór Wiosenny, 
surdut spodnie i kamizelka z najlepsze- 
go, towaru, najmodniejszym krojem 


" AG” zir. 16,778 


Modny surdut wierzchni 
INE” zir. S$, PE 


w najlepszym gatunku 


| Surdut wiosenny 
uF zr. 10. Wg 


Dalej po najtańszych cenach: 
Sardaty wiosenne S od złř. 6 do złr. 26 
Ubiory wiosenne e w 16 w v40 
Surduty wierzchnie we wszel- 


kich kolorach t p 98044, ,),28 
Vbiory, letnie . . ę « 10 n «38 
Surdrty letnie, saki. ę k WC BĘ) 

| Surduty letnie, żakiety . GL SSA, 4111-28 
| Surduty salonowe, czarne Fali" s 28 
Fruwki i surduty do wychodu 14 wo 32 
Ubiory. salonowe kompletne . „o 24 4 45 
surdaty dla księży. ? s +» "18 » „Bo 
Surduty, do polowania +40 J6 wy 024 


surduty kancelaryjne , 


1s . 
Sarduty strzeleckie stała cena złr, 10 


Szlafroki . > 3 t s 8 w 26 
Gunie dó podróży z kapazą” . S 8 28 
Bluzy wojskowè . 3 > * 7 j 18 
Spodnie wiosenne. 4 z TER 
Spodnie łetnie —_. 3 z s 30010 
Kamizelki w różnych gatunkach ,, 2.5 5 8 
Ubiory z płótna j: P x 49710 HM 


Ubiory gimnastyczne . + m, 2:50 ” 8 
polecają się najusilniej w 


w MAGAZYNIE SUKIEN 


iteller & Alt, 


Wien, Graben Nr. 3. 1. Stock, zum 
„Stock im Eisen“, 
Ecke der Kärtnerstrasse. 

Przy zamówieniach z łaskawem ozna- 
czeniem. miary piersi wierzchem (na óko- 
to piersi i pleców), objętości stanu (środ- 
kiem na około), długości kroku (od same- 
go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce- 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie szá- 
nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 
wności zamawiającego każdej posyłce po- 
świadczenie , przyłączamy, w którem. się 
wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
pobrane suknie, gdy z jakiejkolwiek przy- 
czyny- wymaganiom nie odpowiedzą. bez- 
warunkowo: z, powrotem odebrać, 

Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- 


ko i bezpłatnie. ; 
Przenoszone suknie, mianowicie 
wielka ilość surdutów wierzchnich, czar- 


nych i spodni, sprzedają się mniej zamo- 
| żnym jak najtaniej. : 

Zważywszy, że nasz rozległy skład, w 
towar na każdą tylko możliwą miarę za- 
opatrzonym jest, że najlepszy towar przy 
najtroskliwszem jego wyrobie, jak najtań= 
szym 'sposobem przyrządzamy, że naszem 
usilnem starąniem jest, naszą od lat wie- 
lu osiągnioną dobrą sławę wszechstron- 
nie trwale ustalić, tak naszym szano- 
wnym- odbiorcom, jakoteż.dla ogólu umo- 
żliwionem jest, z zaufaniem swe potrzeby 
w. sukniąch u nas zaopatrzyć. 

Polecając się względom, Szanownej Pu- 
bliczności, jakoteż łaskawych odbiorcom, 
upraszamy jak najliczniejszerni zamówie- 
niami mag zaszczycić. Gi 

Z poważaniem ` 1287-1-? 
KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, 
Posiadacze wielu wyszczególnień, wła- 

ściciele składu sukien we Wiedniu, 
Graben N. 3, zum”: „Stock im Eisen“. 


C 


Zakład 
$ HYDROTHERAPEUTYCZNY 


LD M 
b w Sassowie 
otwarty jest od 1. marca 
+ (ena za pokój, kuracyę i usługę 
wynosi tygodniowo 10 złr. 50 ct, 
Traktyernia w miejscu. 


kuracya wiosenna jest najskute- 


k czniejszą. 
PD 


Franciszek Medvey, 


1270-3-4 Dyrektor Zakładu. 


Do wiadomosci niech służy, że $ 


) 


N 
N 
N 
N 
; 
; 


1259 3-3-T 


Na zbliżające się święta 


m uc KAROLA BALEABANA zę 


Świeżo sprowadzone towary południowe i korzenne, wina, zielęaia- 
ki, maślacze, tokajery,  vóslauery, Maurer, Klosterneuburger. 
Szampany francuskie, sławnych firm : Moet et Chandon 4 złr. 
Aubertin, 4, złr., Eugen Clicquot 3 złr. 60 e. 
Likwory z Amsterdamu i Bordeaux, jako też rosolisy i likwo- 
ry krajowe po cenach ściśle umiarkowanych ; także 
Najtańszy i najlepszy Sklad 


Chińsko - rosyjskiej herbaty 


tyłko na wagę wiedeńską 
f. wagi wiedeńskiej . ././ Congo cesarskiej . 2 złr. a. w. 
— siage. te Bamilijnejou yshgd.Beitsaishas 
Melange de Moskau 4 — — 
H — s — — China 4 —  — 
. „ Żółto-kwiatowy „, 5 — — 
Eae Biało-kwiatowy , 5 — — 
Gatunki są tak wyśmienite i według wagi wiedeńskiej tak tanie, 
że jedna szczególna próba przekona P. T. szanowną publiczność, że 
powyższe twierdzenie na zupełną wiarę zasługuje. 1278-2-3-T 


p 


pi M m m m pa, 


Stanisław Jekiel 


przy rogu ulicy Szerokiej pod liczbą 804 !/, 
we Lwowie, . 


poleca swój obficie zaopatrzony 


Sklad towarów Galanteryjnych, 


przyborów do toalety, podróży i do szycia, 


bielizny męzkiej, krawatek i t. p. | 
które po najumiarkowańszych cenach sprzedaje. 


wykonane. 


Zarazem mam zaszczyt interesowanym oznajmić, iż wszelkie 


czynności aukcyjne i komisowe z dniem dzisiejszym zaniechałem. 


Stanislaw Jekiel. 


(elujący zastępey nauk, 


którzy Hoffa słodowo-leczącym wyrobom osobliwie należne uznanie 

oddają i fabryxantowi Panu Janowi Hoff, nadwornemu liwerantowi 

w Berlinie, — skład główny w Wiedniu, Kärtnerring Nr. Il, prócz 

wyszczególmienia ze strony wielu lekarzy, do najwyższego zasz- 
czytu służą : 


„ „., Nadanie wielkiego srebrnego Medalu od Towarzystwa nauk, sztuk pięknych 
i literatury w Paryżu. —Nadanie wielkiego złotego Medalu zasług Księstwa Ho- 
henzolłern „bene meriti.“ -- Nadanie złotego -Medalu zasług pierwszej klasy 
ed cesarskiego francuzkiego Instytutu politechnicznego w Paryżu. — Nadanie 
złotego Medalu zasług londyńskiej wystawy świata. — Dalsze. udzielenia wyszeze- 
gólnień z Amsterdamu, Berlina, Wrocławia , Diisseldorf, Haagi itd. za wyrób 
celujących fabrykantów słodowych do leczenia i wzmocnienia cierpiących osób. 

Na posiedzeniu cesarskiej akademii lekarzy w Paryżu dnia 10. grudnia 1861 r. 
przewodniczący Robinet, orzeczone leczący skutek Hoffa Ekstraktu słodowego, 
lekarzom oznajmiono dietetyczną siłę tegoż i używanie takowego polecono. — 
W listopadzie 1868. pisał Dyrektor naturalno-historycznego Muzeum w Perpi- 
gnan, Dr. Companio: Jestem nadzwyczajnie zdziwiony skutkiem zbawiennym 
Pańskich wyrobów słodowych, mój kaszel znikł, apetyt się uregulował, sen jest 
spokojny i zdrowy. — Nadlekarz Dr. Girtler w Iwańsku, pisze pod d. 1 stycz- 
nia 1869: „Pańskie piwo zdrowia z Kkstraktu słodowego i Pańska Słodowa Cze- 
kolada zdrowia wyśmienicie skutkowały, kaszel nśmierzyły, apetyt i zbywający sen 
sprowadziły.<—Qd zagrożonego mnie przez kaszel sparaliżowania płuc jestem Hofła 
Słodową czekoladą zdrowia i słodowemi Karmelkami na piersi uratowany; moje 
płuca są znowu wzmocnione. Dr. Sporez, ces. król. radca gubernialny w Abbacyi. 


EE Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo- 
wego, Słodowa Czekolada zdrowia i Karmelki z Kkstraktu 
słodowego są tylko do nabycia w Wiedniu, Kartnerring 11. 

Na etykietach znajduje się podpis Jam Hoff. 
Cena na miejssu w Wiedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z szkłem 

i opakowaniem, 6 flaszek 3 złr. 70 ct.; 13 flaszek 7 złe: 28 flaszek 14 złr:; 58 

flaszek 27 złr. 30 et.; 120 flaszek 55 złr. — Słodowa Czekolada zdrowia Nr. I: 

Jeden funt 2 ztr. 40 ct.; Nr. II: 1 funt 1 złe: 60 ct, Przy odbiorze 5 funtów 

1j funta bezpłatnie; przy odbiorze 10 fuutów 1/4, fnnta. — Proszek ze słodowej 

Czekolady dla dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 ct. i 40 ct. 

Słodowe Karmelki na piersi 60 i 30 ct; i 


Powyższe wyroby Jana Hoffa z Ekstraktu słodowego są do nabycia we 
Lwowie: u pp. aptekarzy Piotra Mikolaschą, A. Berlinera i Z. Ruckera: u pp. 
Markiewicza i Wojczyńskiego, J. F. Kleina wdowy i Jakóba Pieper. 

1200-6-7-T 


Istniejąca od lat 60tiu firma 


Stieglitz & Krampner 


Cenniki przesyłamy na żądanie z największą gutowością. 


Stieglitz & Krampner. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Romanowicz, 


N 


IEF” Zamówienia z'okolicy będą rzetelnie i w najkrótszym czasie 


IX Nasion i Roslin 


IIIIIIIIIILEIIS 
"24 


` OrOWET SELES Zakład Postugaczy 4 
£ BIURO SPEBYGYJNE Ñ 


„Express 
we Lwowie, przy ul. Syxtuskiej, 1, 129*/, go 
1 Ak wykona najlepiej, po cenach bardzo ni- N 
przy placù Maryackim, 1. 361. skich i pod gwarancyą za możli. 
poleca się *Szanownym' Obywatelom* we wszkodzenia wszelkie 
jako najlepsze źródło do nabycia Przeprowadzania 
zupełnie świeżego i zdrowego na- tak w mieście jako też na wieś 
sienia , oraz i innych towarów. SPEDYCYE 


| Juliusza Adama 


(przedtem K. Neumanna) 
we LWOWIE, 


Dokładne katalogi udzielają się bez- towarów, mebli, efektowii t.p. We wszel- 
A kie okolice, i przewóz -tychże do i z dwor- 
ców kolei. 


PRA 


po 1347 4-13-T 


JAKÓB KRONFELD 


Jubiler i Złotnik. 
Szacujący przy Filii ces. król. uprzyw. Banku 
dla Obrotu Ogólnego 
(dawniej Filia c. k. uprz. austr. Zakładu Zastawniczego) 
we Lwowie, 
poleca względom Szanownej Publiczności swój 
przy ulicy Pojezuickiej pod licz. 172*/, w domu 
p. Józefa Breuera naprzeciw domu Karnickich 
nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
Sklad najmodniejszych towarów 
Złotych i kosztowności 
tak własnego wyrobu, jak z pierwszych fabryk zagrani- 
cznych, oraz posiada wielki wybór korali w najlepszym 
gatunku tak w sznurkach jak i w garniturach, 

PO CENACH NAJUMIARKOWAŃSZYCH. 

Każdago rodzaju kosztowności i kamienie, zakupuje po najlepszych cenach 


możliwych, a wszelkie obstalunki i naprawy uskutecznia rychło i. tanio. 
1267-3-13-1 


Wyroby Miodowe. Król. prus, radca komisyjny i nad- 
è è worny liwerant Jan Hoff w Berlinie 
(w Wiedniu, Kärntnerring Numer 11) miał zaszczyt, od Jego Excellencyi Pana 
Ministra finansów poniżej wymienione rzadkie uznanie. swoich wyśmienitych wy- 
robów słodowych, otrzymać : „Celny gatunek Pańskiego Mydła słodówo - żiołowego 
jest wyrobem tak wyśmienitej jakości, jak dotąd jeszcze nie miałem; i moja córka 


(jest tem całkiem zachwyconą. Wszystkie Pańskie wyroby słodowe nie pozostawiają 
nic do życzenia. Upraszam o ponówną przesyłkę.* Taka pochwała z tak dostoj- 


poleca Szan. Publiczności wybornie asortowany zapas. wszelkich gatun] 
ków Win Węgierskich i Austryackich po cenach jak najtańszych. 
Piwnice znajdują się w pałącu przy rogatce Żółkiewskiej, kantor tamże na Iszem piętrze. | 
1043-21-? 


nego miejsca: wywyższa nasze niemieckie wyroby krajowe tym więcej, gdy wiadomo 


= jest, że wyroby Jana Hoffa, (Ekstrakt słodowy, Słodowa Czekolada zdrowia, Sło- 


doweKarmelki na piersi itd.— w wielkiej ilości na wszystkie strony świata rozsy- 
łane bywają, i są już niezbędnym artykułem publiczności wszystkich krajów. 
Powyższe wyroby Jana Hoffa z kstraktu słodowego są do nabycia we 
Lwowie: w aptekach pp. Piotra Mikolasza, A. Berlinera i Zyg. Ruckera, 
u pp. Markiewicza i Wojczyńskiego, J. E. Kleina Wdowy i Jakóba Pieper: 
1199-6-7-1 
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